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Pod hasłem współpracy wszystkich narodów dla utrwalenia pokoju

Związek Radziecki obchodzi
30-lecie

MOSKWA (obsł. wł.) We­
dług wiadomości nadchodzą­
cych z Moskwy, uroczystości z 
okazji 30 rocznicy Rewolucji 
Październikowej przybrały 
charakter wielkiej manifesta­
cji świata politycznego, kultu­
ralnego, a w szczególności mas 
robotniczych Związku Ra­
dzieckiego.'

Z najodleglejszych nawet zakątków 
Związku napłynęły liczne delegacie 
związków zawodowych, różnych in- i 
stytuoji kulturalno-oświatowych i rzą­
dów wszystkich republik radzieckich, 
aby podkreślić w dniu triumfu mas 
sowieckich swą ścisłą łączność z rzą­
dem centralnym. Niezależnie od mnó­
stwa telegramów gratulacyjnych na­
płynęły do Moskwy liczne delegacje 
zagraniczne, w pierwszym rzędzie 
delegacje narodów słowiańskich, ce­
lem zadokumentowania swej solidar-j 
ności ze Związkiem Radzieckim, k‘0- 
ry w toku ostatniej wojny u-h-cni! 
całą Słowiańszczyznę pr^id zagładą 
i świeci jej przykładem w nieugiętej 
walce o trwały pokój i ogor.y dobro­
byt.

Zarówno na przyjęcie tylu gości 
Jak i dla zaakcentowania swej włas­
nej radości w rocznicę zwycięskiej 
rewolucji, Moskwa zajaśniała :ałym 
morzem iluminacji i niezwykle pomy­
słowych dekoracji, z których wiele | 
przedstawia w symbolu lub w pano­
ramie pamiętne chwile Rewouci- Paź- , 
dziernikowej, jak np. szturm Pałacu | 
Zimowego, zdobycie Kremla przez 
czerwoną gwardię itp.

Przebieg pierwszej fazy Rewolu­
cji i jej naczelne hasła, które po 30 
latach zmagań przybrały jeszcze na 
wyrazistości i rozmachu — stanęły 
przed oczyma uczestników uroczysto­
ści w całej swej plastyczności: histo­
ryczny krążownik „Aurora'* który 
przed 30 laty salwami skierowanymi 
na Pałac Zimowy obwieścił początek 
rewolucji, odda dziś sygnał do roz­
poczęcia głównych uroczystości, a 
wśród rzęsistych iluminacji i wspa­
niałych dekoracji wysuwają się na' 
czoło hasła, wzywające narody sło­
wiańskie do solidarności, a narody 
całego świata do współpracy w wal­
ce o trwały pokój.

Równocześnie odbywają się w sto­
licach i większych miastach wszyst­
kich państw zaprzyjaźnionych uro­
czyste obchody i akademie, na któ­
rych góruje hasło solidarności i bra­
terstwa z narodami Związku Radziec­
kiego.

MOSKWA (PAP) W dzień rocznicy 
w Moskwie, Stalingradzie, Rostowie, 
Mińsku, Kijowie i w szeregu innych 
miast oddane będą, do użytku setki 
nowych bloków mieszkaniowych do 
których wprowadza się dziesiątki ty­
sięcy rodzin robotniczych i pracow­
niczych. Wśród szeregów nowych te­
atrów, które otwarte zostaną w dniu i 
7 listopada, wymienić należy Wielki ( 
Teatr Ludowy w Taszkencie na 4000 
miejsc.

Dziś w- 32 punktach stolicy radziec 
kiej demonstrowane będą pod gołym 
niebem najnowsze filmy. 54 orkiestry 
i szereg zespołów jazzowych przy­
grywają już od wczoraj do tańca na 
glacach i ulicach Moskwy podczas ।

Rewolucji Październikowej
---------  Dziś zagrzmi historyczna salwa z krążownika 
„Aurora44 — Telegramy gratulacyjne z całego świata— 
Uroczyste akademie w stolicach krajów zaprzyjaźnio­
nych — Delegacja polska w stolicy ZSRR

zabaw ludowych. W 20 teatrach mo­
skiewskich odbędą, się specjalne 
przedstawienia dla żołnierzy, którzy 
wezmą, udział w wielkiej defiladzie 
na Płacu Czerwonym.

Do Moskwy przybyły specjalnymi 
samolotami delegacje polskie, które 
wezmą udział w obchodzie 30-roczni- 

Rezolucja prezydium rady CZECHOSŁOWACKICH ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH

Napięcie polityczne
w CzechosłowacjiCzeska partia narodo- 

wo-socjalisłyczna, 
czeska partia ludowa 
i słowacka partia demokratyczna nie chcq do­
puścić przedstawicieli związków zawodowych 
i org. społecznych do obrad Frontu Narodowego

PRAGA (PAP). W związku z poda 
niem się do dymisji komunistycznych 
członków Rady Pełnomocników Sło­
wacji i trwającym od kilku dni kry­
zysem politycznym — zwołał premier 
Gottwald, posiedzenie ogólnokrajowe­
go Frontu Narodowego Czechów 1 
Słowaków. Na porządku dziennym 
posiedzenia znajdowały się sprawy, 
dotyczące obecnej sytuacji politycz­
nej, gospodarczej i aprowizacyjnej 
Słowacji. Z uwagi na to, że celem 
obrad miało być omówienie szeregu 
istotnych spraw politycznych ń go­
spodarczych, premier Gottwald za­
prosił na posiedzenie również repre­
zentantów organizacji niepodległościo

cy Rewolucji Październikowej. W 
skład delegacji partyj politycznych 
wchodzą: wicemarszałek Sejmu — 
Barcikowski, wicemin. Drewnowski i 
Jabłoński, posłowie: Albrecht, Jędry- 
chowski, Wachowicz, Baranowski, 
Groszyński, Ozga-Michalski, wojewo 
da warszawski — Dura i pułkownik

wych, związków zawodowych i zw. 
rolników.

Przedstawiciele czeskiej partii na­
rodowo - socjalistycznej, czeskiej 
partii ludowej i słowackiej partii de­
mokratycznej przeciwstawili się u- 
działowi delegatów organizacji zawo­
dowych i społecznych w naradach 
Frontu Narodowego. W związku z 
tym premier Gottwald odroczył po­
siedzenie na czas późniejszy.

Prezydium rady naczelnej zw. za- i 
wod. Czechosłowacji odbyło wczoraj ; 
nadzwyczajne posiedzenie, na któ­
rym powzięto rezolucję w sprawie 
sytuacji na Słowacji. Rezolucja za-, 
wiera protest przeciwko stanowisku ' 

Loga-Sowiński. Z ramienia związków 
zawodowych przybyło 7 delegatów z 
przewodniczącym KCZZ — Wita- 
szewskim na czele. Przybyli również 
popularni w całej Polsce przodowni­
cy pracy — górnik Pstrowski i włiók- 
niarka — Korzeniowska. Przyjechała 
także 7-osobowa delegacja SOLK.

czeskiej partii narodowo -. socjalisty­
cznej, czeskiej partii ludowej i sło­
wackiej partii demokratycznej, które 
nie chcą dopuścić przedstawicieli mas 
pracujących do obrad Frontu Naro­
dowego. Prezydium rady związków 
zawodowych wyraziło również swe 
pełne poparcie dla słowackich organi- 
zacyj robotniczych i zawodowych 
w ich dążeniu do oczyszczenia Sło­
wacji od elementów reakcyjnych.

PRAGA (obsł. wł.) We­
dług ostatnich -wiadomości pre­
mier Gottwald otrzymał pełno­
mocnictwo do podjęcia roko­
wań o utworzenie nowej Rady 
Komisarzy dla Słowacji. Ogól­
na sytuacja polityczna nie 
uległa dotąd jednak zmianie.

W 30-tą rocznicę
Rewolucji
Pa ź dziernikowej
Wielkie święto obchodzą dziś liczne 

narody i ludy ogromnego Związku Ra 
dzieckiego. Wielki i radosny to dzień 
dla tych, którzy 30 lat temu weszli 
ostatecznie na drogę, która prowadzi 
największe na globie ziemskim pań­
stwo na czołowe miejsce wśród na­
rodów świata, dzięki geniuszowi ge­
neralissimusa Józefa Stalina i zwartej 
postawie całego narodu radzieckiego.

Trudna 1 mozolna była droga o- 
wych 30 lat od wiekopomnej Rewo­
lucji Październikowej w 1917 roku. 
Ciężkie były zwłaszcza pierwsze lata 
porewolucyjne, kiedyłróżne wewnętrz 
ne i zagraniczne siły antyradzieckie 
usiłowały zgnieść nowy, zwycięski, 
potężny ruch. Nad wyraz ciężka była 
przebudowa zacofanego kraju car­
skiego. Olbrzymiego hartu ducha 1 
siły woli wymagało wyrwanie starej, 
zaniedbanej, skorumpowanej Rosji z 
otchłani ciemnoty i carskiego pod­
daństwa. Druga wojna światowa, w 
czasie której potężna Czerwona Ar­
mia dokonała cudów waleczności, po­
konując największego wroga ludzko­
ści i świata słowiańskiego — Niem­
ców, postawiła Związek Radziecki w 
rzędzie pierwszych potęg świata. 
Nikt dziś nie może przekształcać 
świata bez zgody ZSRR — nikt bez 
tego wielkiego mocarstwa nie może 
decydować o losach świata i losach 
ludzkości.

Drogi od 7 listopada 1917 r. do 7 
listopada 1947 r. narody radzieckie 
nie miały usłanej różami. Przeogrom­
ny wysiłek przebudowy gospodarczej 1 
społecznej wymagał kolosalnego wy­
siłku, olbrzymiego wkładu pracy i 
największego entuzjazmu. Wymagał 
wiary w tworzone dzieło milionów, 
dziesiątek milionów. Nigdy by bez 
tej wiary i bez tego entuzjazmu nie 
zdołano w tak krótkim czasie od­
nieść tyle nienotowanych sukcesów 1 
wygrać tak gigantycznej wojny, jak 
ostatnia ze światami germańskim i 
japońskim.

Bohaterstwo narodu radzieckiego 
nie ogranicza się tylko do czasów 
wojny. W Związku Radzieckim znaj­
dujemy inny jeszcze typ bohaterstwa 
— bohaterstwa pracy dla społeczeń­
stwa, pracy pełnej wyrzeczeń, w 
imię lepszego jutra narodu. Że bo­
haterstwo to osiągnęło swój cel, 
tego najlepszymi dowodami są olbrzy 
mie rejony fabryczne, najnowocześ­
niej urządzone zakłady przemysłowe 
i wysoka technika przemysłu radziec­
kiego obok gruntownej przebudowy 
ustroju wiejskiego w kierunku inten­
syfikacji produkcji rolnej.

Święto dzisiejsze sojuszniczego na­
rodu radzieckiego szczególnie bliskie 
jest i nam Polakom. Tylko dzięki 
powstaniu tak wielkiej potęgi mili­
tarnej, która zrodziła się z potęgi 
gospodarczej, tylko dzięki najwięk­
szym w historii zwycięstwem oręża 
radzieckiego — dzięki zdruzgotaniu 
potwornej hitlerowskiej machiny wo­
jennej — załopotał nad nami znowu 
dumnie Orzeł Biały. Tylko dzięki 
braterstwu broni polsko-radzieckiej, 
tylko dzięki wspólnemu marszowi obu 
bratnich narodów słowiańskich i 
wspaniałej strategii ich zwycięskich 
wodzów, butny Niemiec doznał tak 
wielkiego upokorzenia, jakim było 
zatknięcie naszych słowiańskich 
sztandarów na bramie brandenbur­
skiej w Berlinie.

Sojusz, pisany krwią na polach bi­
tewnych, zdał swój egzamin i zda go 
również w przyszłości. Tak się ukła­
dają stosunki w świecie, że sojusł
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polsko-radziecki jest pierwszym gwa­
rantem naszej wolności i niepodle­
głości. Jest zarazem gwarantem na­
szej nowej granicy zachodniej na 
Odrze i Nysie — podstawą całej na­
szej polityki zagranicznej. Sojusz 
ten. to konieczność dziejowa, którą 
zrozumieć musi, jeśli dotąd nie zro­
zumiał, każdy logicznie myślący i ro­
zumem kierujący się Polak. Cieszy 
nas, że zrozumienie to obejmuje co­
raz szersze kręgi społeczeństwa. Zro­
zumie tę konieczność jutro i ostatni 
Polak. Wspólny nadal wróg nie­
miecki, wróg całej Słowiańszczyzny, 
nakreśla wyraźnie drogi naszej poli­
tyki zagranicznej. Ten kierunek na­
szej polityki wypływa z naszego po­
łożenia geograficznego, którego nie 
zmieni żaden rząd polski, obojętnie 
z jakich by się składał ugrupowań i 
ludzi.

O czym wszyscy mówią, we Wrocławiu?
Romantyczna historia z mumię

i ■ ■ W • ~ a « a w » 1 1Zabalsamowane zwłoki córki maharadży na strychu | 
u aptekarza. Każdy nowy ekspedient musiał się modlić 

przed mumią i 
śpiewać: zrozpaczony aptekarz zabal­
samował zwłoki i umieścił mumię w 
swoim domu, aby codziennie na nią 
spoglądać. •

Mumia została obecnie oddana w

WROCŁAW (zg). Jak już donosiliśmy, w jednej z kamie­
nic wrocławskich przy pl. Solnym odkryto dobrze zachowaną 
mumię, stojącą w oszklonej gablotce. Odkrycie to wywołało 
duże poruszenie w mieście.

Obecnie dorzucono garść szczegó-! wiązała się między nimi miłość. Ap- 
łów wyświetlających tajemnicę mu-' c!“ "°
mii wrocławskiej. Podobno była ona ' 
własnością właściciela apteki, który 
posiadał swój skład apteczny w tej

Oni. 5. XI. br. unii w Panu po diu- 
gich i ciężkich cierpieniach prae yws } 
lat 31 mót jedyny, naukochań8z> syn, 
uass najdroższa, ca vm sercem .oddań v 
brat • p. 1*3i

Czesław Baumgart
bv»y więzień jłkuu btuithot.

Straciłam' nas? najdrofM) skarb!
W meutulonvm snutku pogrążone 

matka i sioatry.
t ogrzab odbędzie si< ima 8 bm o god>. 

KI.3» w Gostycynie.
Osobnych awiadi mief nie wvsy*a fi
Gostycyn, po*, luchoia, dn. 6. XI. 47r.

♦♦ RZĄD FRANCUSKI powziął
tekarz zdobył się na wyczyn roman- powołane ręce uczonych wroctaw- szereg doniosłych decyzji gospodar- 
tyczny i porwał ze sobą maharadżów- • skich, którzy zbadają jej pochodzę- czych, m. in. zniósł subsydia dla 
nę do Wrocławia, gdzie ta jednak nie i wiek. Stanie się ona teraz mas- 
zmarta. Dalszy ciąg łatwo sobie do- kotką wrocławskiej nauki.

przemysłu węglowego i podniósł ęenę 
| węgla o 60 proc.

Wzmocnienie sojuszu polsko-ra­
dzieckiego, usilna praca nad zatar­
ciem zawsze jeszcze pokutujących 
wzajemnych uprzedzeń oraz zgodna 
polegająca na wzajemności współpra­
ca obu wielkich narodów słowiańskich 
na wszystkich odcinkach — oto, co 
walnie przyczynić się może do stabi­
lizacji stosunków europejskich i u- 
trwalenla pokoju światowego. Im bar. 
dziej zwarta będzie postawa świata 
słowiańskiego, im większa solidarność 
narodów, które Opatrzność roz­
mieściła w naszej części świata, tym 
większe widoki na lepsze, szczę. 
śliwsze jutro ludzkości, (m).

samej kamienicy na parterze. Mumia 
umieszczona została na strychu. Był 
zwyczaj, że każdy nowy pracownik 
apteczny musiał przed przystąpieniem 
do pracy pomodlić się przed mumią. 
Mumia ubrana była w wspaniałe sza­
ty jedwabne, ozdobione drogocenny­
mi kamieniami. Oczywiście I szaty i 
kamienie padły pastwą szabru.

Pochodzenie mumii pracownicy ap­
teki wyświetlają w ten sposób: po­
dobno bogaty aptekarz wrocławski 
po ukończeniu studiów wyjechał do 
Indii. Pewnego dnia wezwano go do 
ciężko chorej córki maharadży. Apte­
karz córkę wyleczył, poczein, jak

Dnia 3 listopada o godz. 15," zasną- w Roj 
i ciężkich cierpieniach nas? najukochańszy i nig<

8
>gu opatrz ny świętymi Sakramentami po długich 
;dy nie zapomniany ojciec, szwagier i wuj ś. p.

Józef Skwierczyński
powstaniec wielkopolski, odznaczony Krzyżem Niepodległości i Krzyżem Zasługi

przeżywszy lat 81, o czym donoszą w ciężkim smutku pogrążeni
córka, synowie e rodzina

Pt grzeb odbędzie się w piątek dnia 7.11 47r. c godz. 11,°, z kostnicy cment. Witomińskiego.
Msza św. za spokój duszy /.mar eg- odbędzie się nazajutrz o g dz 8,"°, w kościele Panny Marii. 

Gdynia, dnia 5. u. 47 r. ______ 01405

to zwykle bywa w romansach, na-

Przemówienie mir M0Ł0T0WA 
na irecu w MOSkViE

MOSKWA (obsł. wł.). Min. Moło- 
tow przemawiał w przeddzień rocz­
nicy Rewolucji! Październikowej na 
wielkim wiecu w Moskwie. Rocznica 
ta — oświadczył — ma wielkie zna­
czenie nie tylko dla krajów zapizy- 
jjiźnionych ze Zw. Radzieckim, ale i, 
dla krajów kapitalistycznych, gdzie 
narody dopatrują się w 30-leciu ist­
nienia państwa sowieckiego zapowie-1 
dzi własnego wyzwolenia. W Stanach 
Zjedn. mówił dalej Mołotow — za­
panował nowy kierunek religijny. Jest 
to wiara w tajemnicę bomby atomo­
wej. Tymczasem tajemnica ta od- 
dawna już nie jest tajemnicą.

♦
Dziś odbędzie się na Placu Czer­

wonym w Moskwie defilada wojsk 
garnizonu moskiewskiego. Defiladę 
odbierze marsz. Bulganin, a popro­
wadzi marsz Mareckow.

Wśród depesz gratulacyjnych, któ-

się liczne depesze od czołowych o- 
sobistości polskich, a mianowicie 
prezydenta Bieruta, premiera Cyran­
kiewicza, marszałka Roli-Żymierskie- 
go, min. Modzelewskiego, wicepre­
miera Gomułki i innych.

Przed dewaluacją 
— IranLa ?

PARYŻ (PAP) Zdaniem organu ko­
munistycznego „Humanite1, dewalu­
acja franka jest w praktyce zadecy- 

| dowana. Oćzekuje się ustalenia kur- 
I su funta szterlinga na 1000 franków, 

zamiast — jak dotychczas — 400 fr„ 
a dolara na 350, zamiast 119 franków. 
Funt traci w stosunku do dolara, a 
frank traci w stosunku do obu de-
wiz. Polityka proamerykańska rządu
Ramadiera — stwierdza 

re napłynęły do Moskwy, znajdują prowadzi kraj do nędzy.
pismo —

KOMUNIKAT
Fundusz Aprowizacyjny — Oddział 

w Toruniu podaje do wiadomości 
aparatowi handlowemu skupu zboża 
dla F. A. i wszystkim rolnikom wo­
jewództwa pomorskiego, ie z dniem 
ukazania się niniejszego komunikatu 
w prasie województwa pomorskiego 
obowiązują zmienione ceny na zboże 
dostarczone do F. A., a mianowicie:

ceny dla rolników:
żyto .... 2.200,— zł,
pszenica . . . 3.300,— zł,
jęczmień . . * . 2.200,— zł,
owies . . . 2.200,— zł.

Poza tym za każde 100 kg żyta, 
jęczmienia i owsa rolnik otrzymuje 
oprócz gotówki 2.200,— zł — jedną 
z poniższych premij (po cenach ml- 

, nimalnych):
a) 100 kg węgla,
b) artykułów tekstylnych za 2.000 zł, 

(zmiana z 1.000 zł na 2.000 zł), 
c) skóry twardej 0,5 kg;

za każde 100 kg pszenicy oprócz 
gotówki 3.300,— zł — jedną z poniż- 

i szych premii:
I a) 200 kg węgla, 
b) artyku 'w tekstylnych za 2.000 z', 
c) skóry twardej 0,5 kg.

Turcja i Grecja

tajne
w spraw ę zawarcia
RZYM (PAP). Grecka demokraty­

czna agencja prasowa donosi z Aten, 
że pod patronatem amerykańskiej mi­
sji wojskowej toczą się pomiędzy am­
basadorem tureckim w Atenach, a 
rządem greckim rokowania w spra­
wie zawarcia sojuszu wojskowego; 
Rząd .turecki domaga się jako ceny 
tego sojuszu odstąpienia przez Grecję 
części Tracji zachodniej oraz trzech 
wysp Dodekanezu. Osobisty wysłan­
nik prezydenta Trumana w Grecji 
gen. Chamberlin przeprowadził w tej 
sprawie dłuższe rozmowy z przedsta­
wicielami rządu greckiego, nakłania­
jąc ich do ustępstw na rzecz Turcji.

Tsaldaris oświadczył po powrocie 
ze Stanów Zjednoczonych, iż jest za-

CftVBTiiisia
TATARESCU

prowadzą
rozmowM 

sojuszu wojskowego 
dowolony z rozmów przeprowadzo­
nych z rządem amerykańskim. „Stany 
Zjednoczone — powiedział Tsaldaris 
— przywiązują zasadniczą wagę do 
kwestii greckiej. Rząd amerykański 
obiecał dostarczyć Grecji materiału 
wojennego a przede wszystkim nade- 
śle wkrótce pewną ilość baterii ar­
tylerii lekkiej, specjalnie przystoso­
wanej do walk w terenach górzy­
stych. ,
ZAST. MINISTRÓW 

spraw zagranicznych 
wielkiej czwórki 
rozpoczęli obracfv

LONDYN (PAP). Wczoraj rozpo­
częła się w Londynie konferencja 
zastępców ministrów spraw zagr. 
czterech mocarstw, poświęcona za­
gadnieniom niemieckim Na porząd-

U waga!______ __ _________________
Spółdzielnia Pracowników Mrjskicii

z odpowiedzialnością udzia aiui w Bvdroe czy
2awis*d-mli, Członkńw.

że z dnigm 5 X1 br. rozpo­
czyna dwutygodniową wy- 

sprzedaż towarów włókienniczych 
po cenach zuiżonrch o 30% o,e ależiiie od nitki 
2 m nazd lermka. - Spr edaż towarów w dkienniczvch 
prowadź sklepy: (142

1) ul. Długa 61 2) ul. Pomorska 60.

ii KI T
| szklarski la

lan Kapczyński 
r o r u ń

Łazienna 28 tel. 338

Marże zarobkowe dla aparatu han­
dlowego pozostają bez zmian.

Toruń, 5 listopada 1947 r.
FUNDUSZ APROWIZACYJNY 

Oddział w Toruniu.
(L. Mackiewicz)

01417) Dyrektor.

BUKARESZT Parlament rumuń­
ski uchwali! wczoraj 
spraw zagr. Tatarescu votum nie- 

! ufności, wskutek czego Tatarescu 
zrezygnować ze swego stanowiska 
Ministrowi zarzuca się m. in , że w 
ministerstwie swym tolerowai oso­
bistości wrogie państwu.

ku dziennym obrad znajdują się 
Procedura przygoto­

wania traktatu pokojowego z Niem­
cami 2 Przyszy ustrój polityczny 
Niemiec 3 Odszkodowania za znisz­
czenia doznane przez Narody Zje­
dnoczone na skutek akcji hitlerow­
skich.

ministrowi 1 trzy punkty: 1

FELIETON KULTURALNY

GORCZYCĘ 
KUPUJĘ 

fabryka Musztardy 
A. PMJŃSKI 

Kydgotzcz, ul. Długa 2 
Tel. 1021 f!42?

Uwaga!
Koła łowieckie 
i myśliwi.

<upuję każdę doić 
dziczyzny, pła< ę do­
bre Cuny. W Zarzyck

GDYNIA 
Hele Faroowe 

~ Telefon

‘J."'" „Merkury**
uznany hurtownik przez Centr Handl, Przam. Metal 
Biuro Sprzedażv i składy 01399

Gdańsk, Straganiarek* 26/17 tel. 319-09 
ZAWIADAMIA, te obją, generalne przedstawicielstwo 
aa teren R. P.

diamentów do cięcia szkła 
produkowanych w pierwszorzędnym wykonaniu przez 
Wvtw. Przyrządów Kreśl^rsko-Pisarskich i Szklarskich. 
Oferty na żądanie. Dostawa ze sk. adów natychmiast.

V A P U R O 
| opuszcza Polskę

utłaie się do Ameryki!
Przed opuszczeniem 
Państwa Polskiego 
— światowej sławy 
jasnowidz psycho- 
grafolog B. Vapuro 
przeprowadzą sean­
se jeszcze krótki 
czas. Zatem jeżeli 
chcesz skorzystać z 

I fenomenalnych traf­
nych pizepowiedni 
- nadeślij charaktei 
pisma, datę urodze­
nia, 100 złotych na 
koszty. Pytań nie 
stawiać. Analizy - 
horoskopy metodą 
grupową - płatne. 
Tysiące podzięko­
wań. Adresować: B.
Vapuro, Katowice, 
Skrzynka poczt 3<6 >1 >26

Marian Turwid

Drogi plastyki radzieckiej
Chudożnik" — to było bodaj jed­

no z pierwszych sł«5w rosyjskich ja­
kich mnie nauczyła, przeganiająca 
Niemców z Polski. Armia Czerwona. 
Dwaj jej przedstawiciele — w zapale 
ścigania ukrywających się hitSerow 
ców — wtargnęli aż do mego kąta 
który mi w latach okupacji s+użył za 
pracownię, mieszkanie i kryjówkę. 
Wtargnęli, oczywiście, bez pukania — 
a miny mieli bardzo srogie Nie tyl­
ko miny, ale i czapy i kożuchy, boć 
na świecie był luty i broń groźnie 
skierowaną w moją stronę. Na moje 
odezwanie się po polsku złagodniały 
im miny i bojowa postawa — a na 
widok moich sztalug pojawń się 
na ich marsowych obliczach uśmiech 
nieomal przyjazny.

i moim pracom orientowa--y m i e. 
te to n e ty le o moją chudą pers.mę 
tu idzie, ile o moje „chudożnicze” 
rzemiosło. Zorientowany mnie za­
dziwiły zarazem. Bo moi dwaj wojo- 

> wnicy objawili wobec prac m-i ar- 
! skich nie tylko ujmujące w swej o<.-x- 
pośrednioóci zaciekawienie ale i — 
zdumiewający szacunek Szacuiak 
godny subtelnych miłośników śztuKi 
— a nieoczekiwany zupehiie ze stro 
ny reprezentantów surowego io-f er- 
sl iego rzemiosła. Reprezentantów - 
d^Pajn. — najniższych szarżą.

Miałem się jednak już za kilka dni 
p. ze'! cięciu się z komend .r'irą, 
miasta, przekonać, że nie tylko naj- 

i niżsi ale i wysocy rangę przedstaw - 
I ciele Czerwonej Armii i taką samą

| Sprawa tego dorobku niemałe bu- 
t dz’?a zainteresowanie już na szereg 

lat przed wojną. Pytano o charakter, 
poziom i rodzaj sztuki olbrzymiego

J. Supine! — ..Żelazny Potok'- (drzeworyt) 
Wystawy Grafiki Radzieckiej w Polsce, 

kraju — o tak odrębnym od innych 
państw świata ustroju politycznym. 
Teatr film balet muzyka, literatura 
— dayvaly odpowiedzi stosunkowo 
częste — i z£\vsze niemal frapujące. 
Plastyka natomiast prezentowana 
swój dorobek niezwykle rzadko Dwie 
wystawy sztuki radzieckiej na cały 
okres międzywojenny - dać mog-iy 
pogląd tylko bardzo fragmentaryczny, 
zupełnie niewystarczający. Tym bau

OGŁOSZENIE 
4 piece katlowe wym, 
4 x x 7 kafli z framugami 
łąa/.nie ■< dostarczeniem całe­
go materiału są do postu- 
wien a na terenie r i. N- 
G- V. w Bydgoszcz?

Oferty złoty do dnia 
12, XI. 47 w Państwowym 
I nstytuci® Naukowym Go"- 
podar-twa Wiejskiegi w 
Bydgoszczy, tl. Weyssenhof­
fa II pok'21, [01419
UMIIIIIIffiHIiHillinilllllUlllllllllllllllIlll

Giełda zbożowo-towarowa 
w Bydgoszczy 

ul. Śniadeckich 1 (Tel. 31-13)
wagę holenderską 1/4 Itr i 1 Kr., 
p'ecyk do stwierdzenia wilgoci wra? 
z przvnależnośclami (piecvk Szcpera).

Kupi:

sita wszelkiego rodzaju, próbobierze, 
termometry, nożyce do jęczmienia, 
wagę skrobiową, kiełkownik. >432

— To wy. — chudożnik? — zapy­
tali mnie po rosyjsku.

— Chudożnik? — powtarzałem za­
kłopotany. nie wiedząc zgoła co to 
słowo oznacza,. — a możem i chu 
dożnik boć po prawdzie chudy je­
stem bardzo a i dookoła mnie — po 
sześcioletnich przymusowych robo­
lach u niemieckiego majstra — wiel­
ce jes* także chudo.

Ale dalsze zainteresowania moich 
gości okazywane memu warszta.owl

I do sztuki odnoszą się powagę re- 
werencję. Z rewerencję bodaj czy 
nie poważniejszą niż nasi ongi do 
stojnicy. Zwłaszcza w odniesień u 
do plastyki która — jak Wiadomo - 
najoporniej zazwyczaj zyskiwana so. , 
bie adherentów Jeśli więc — zbrojni ; 
przedstawiciele społeczeństwa radziec : 
kiego z tak wyraźnym odnoszę się 
szacunkiem do pracowników pędzla 
i palety — to — wysnu'em sobie 
wniosek — nie musi być źle z kul­
turą plastyczną w Związku Radziec- i
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■ warsztaty pracy i niszcząc dorobek 
twórców. Inter arma silent Musae. 
Czy rzeczywiście milczały i — czy, 
co gorsza, nie umilkły na zawsze?

Pierwsi radzieccy zbrojni goście w 
mej pracowni, którzy nauczyli mnie 
słowa „chudoźnik" niewiele umieli 
mi opowiedzieć o chudożnikach swej

' rozległej ojczyzny. Nie mieli zresztą 
! na to czasu, bo bardzo im było śpiesz 
no do jak najrychlejszego zdobywa­
nia Berlina. Trzeba więc było pb- 
czekać, aź umilknie „arma", aż się u- 
cisz,ą katiusze i głos zabiorą znowu 
Muzy. Nie trzeba było już, na 
szczęście, czekać aż nazbyt długo. Już 
bowiem w lipen ubiegłego roku za-

i prezentowała się nam w warszaw-
। skim Muzeum Narodowym — grafl-
i ka radziecka. Zaprezentowała s’ę —
I wybornie. Mimo, że radykalny mo-
. dernizm ustąpił szeroko pola umiar-
i kowanemu realizmowi, to przecież o-
: bawy o zahamowanie rozwoju i obni­
żenie poziomu okazały się całkowicie

I płonne. Poprzez głęboki szacunek 
dla rzemiosła i poprzez autentycz­
ność przeżycia — poszła plastyka ra­
dziecka, swoimi wł-asnymi drogami 
do tego samego celu, do którego co­
raz wyraźniej zmierzają wysilk’ ar-

I tystów całego świata — do człowieka.
Chudoźnik radziecki nie przegrał
więc wojny. Nie przegrał jej tak sa-

; mo — jak jego zbrojny towarzysz.
1 Mimo, że walczył na innym froncie i
nie o Berlin, tylko o własną oryginal­
ną formę artystyczną;.

Ustrój zsrr
■ ~" 60 narodów, grup narodowych i narodowości =— 
16 republik związkowych — Republiki i obwody auto­

nomiczne oraz okręgi narodowe
Najwyższą — i własny rząd — Radę 

Warszawa, w listopadzie Ministrów
Związek Radziecki jest najwięk-, Związkowe republiki radzieckie po- 
y na wiecie krajem o jednoh- siacjajęi własne terytorium, które ńie 

ym eiy onum. Jest to kraj, które- może być zmienione bez zgody repu- 
go powierzchnia wynosi przeszło 22 bpki Posiadają także własne oby- 
mihony km. kw. «- 1
północy na południe na
4.500 km, a z zachodu i
prawie na 11.000 km. Jest on dwa 
i pół raza większy od Stanów Zjedno 1 sj0no 
czonych i 45 krotnie większy od Nie­
miec.

Na tym ogromnym 
mieszka oko o 60 nai . ,15 w, 
narodowych i narodowości. j przedstawicieli

W roku 1936, w chwili przyjęcia konsularnych.

Ciągnie się on z watelstwo. Jednocześnie każdy oby- 
-a przeszło wate] republiki związkowej jest rów- 

na wschód njg£ obywatelem ZSRR. Podczas 
wojny do Konstytucji ZSRR wnie. 

_—> zmiany, które zapewniły repu- 
blikom związkowym prawo utrzymy- 

I wania bezpośrednich stosunków z 
terytorium państwami obcymi, zawierania z nimi 

grup umów, wysyłania i przyjmowana 
dyplomatycznych i 

Republiki uzyskały
konstytucji stalinowskiej, w skład 
Związku Radzieckiego wchodziło 11 
republik. Obecnie ZSRR jednoczy 
16 republik związkowych: Federacje, 
Rosyjską, republiki: Ukraińską Bia 
łoruską. Uzbecką, Kazachską, Gru.

Litewską 
Kirgiską

zińską, Azerbejdżańską, 
Mołdawską, Łotewską, 
Tadżycką), Armeńską, Turkmeńską, 
Estońską i Kareiofińską.

Wszystkie republiki związkowe są 
równoprawne. Żadna z nich nie po. 
siada szczególnych praw lub przy- 

naj. 
liczy

siada szczególnych j__  j_’_
wilejów. Federacja Rosyjska, 
większa republika związkowa, 
przeszło 100 milionów ludności i wy­
biera do Rady Narodowości — jednej 
z Izb Rady Najwyższej ZSRR _ tylu 
delegatów, ile każda inna republika 
związkowa.

Każda republika zwiąikowa, wcho­
dząca w sk ad ZSRR, posiada własną 
konstytucję, uwzględniającą szczel 
góine cechy republiki, i opracowaną 
w całkowitej zgodności z konstytucją 
ZSRR. Posiada ona wiasny wyższy 
organ władzy państwowej — Radę
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ZSRR a niepodległość POLSKI
Co mówią dokumeniy archiwalne?

możność posiadania własnych forma. 
cyj wojskowych.

W skład niektórych radzieckich 
państw związkowych wchodzą repu­
bliki autonomiczne, obwody autono­
miczne, a w Federacji Rosyjskiej 
prócz tego okręgi narodowe. Tak 
więc w skład Federacji Rosyjskiej 
wchodzi 12 republik autonomicznych, 
6 obwodów autonomicznych i 10 o- 
kręgów narodowych. W skład Re­
publiki Azerbejdżańskiej — jedna re­
publika autonomiczna i jeden obwód 
autonomiczny. Do Republiki Gruziń­
skiej — 2 republiki autonomiczne i 
1 obwód autonomiczny. Do Republiki

Lenin
Mołotow i

MOSKWA (PAP). W archiwum 
instytutu Marksa - Engelsa - Lenina 
(Imel), gdzie przechowywane są 
między innymi również oryginały

Uzbeckiej —■ 1 republika autonomicz­
na i do Tadżyckiej — 1 obwód au­
tonomiczny. Są to organizmy naro- 
dowo-państwowe narodów, tworzą­
cych w republice związkowej mniej­
szość ludności, lecz zamieszkujących 
zwartą masą i odróżniających się swy 
mi cechami narodowymi. Każdy z 
tych organizmów państwowych posia­
da swą własną reprezentację bezpo­
średnio w Radzie Najwyższej ZSRR.

Jakże to inaczej, niż w Rosji car­
skiej, którą Lenin nazwał „więzieniem 
narodów* * * * * * * * i * * 1 * * * * **. Zw;aszcza narodowości 
nierosyjskie carat utrzymywał w sta 
nie zacofania i traktował je jak Jud} 
kolonialne. M. B.

dekretów, ustaw, rozporządzeń i 
rozkazów podpisanych przez twór­
ców państwa radzieckiego — Lenina 
i Stalina — znajdują się także ory­
ginały szeregu historycznych doku-
mentów, charakteryzujących stosu­
nek partii bolszewickiej oraz po- 
wsta’ej w wyniku rewolucji paź­
dziernikowej władzy radzieckiej do 
sprawy niepodległości Polski.

W Imel przechowany jest m. In- 
oryginał dekretu rady komisarzy lu­
dowych z 29. 8. 1918 r. w sprawie 
anulowania umów, zawartych przez 
rządy carskiej Rosji z rządami Prus 
i Austro-Węgier. Paragraf 3 tego 
dekretu stwierdza, że wszelkie pak­
ty, dotyczące podziału Polski, zo- 
stają unieważnione oraz uroczyście 
oroklamuje prawo narodu polskiego 
io jedności i niepodleg ości. De­
kret ten podpisany jest przez Le- 
nipa.

W archiwum przechowywany jest 
oryginał dekretu Rady Komisarzy 
Ludowych z dnia 19 stycznia 1918 r- 
„w sprawie ochrony zabytków hi­
storycznych 1 kulturalnych, należą­
cych do narodu polskiego”, podpi­
sany przez Lenina, Stalina i Łuna- 
czarskiego, ówczesnego komisarza 
oświaty. W aktach Imel znajduje 
się. również oryginał postanowienia 
ludowego komisariatu oświaty z 20 
czerwca 1918 r-, podpisanego przez 
Łunaczarskiego „w sprawie zwrotu 
ludowi polskiemu dóbr kultural­
nych, artystycznych, naukowych 1 
historycznych, wywiezionych z Pol-. 
ski“

Zarówno wymienione dekrety jak 
i szereg innych są Wymownym 
świadectwem bratniego stosunku 
Rosji radzieckiej do narodu polskie­
go oraz dowodzą;, iż rząd radziecki 
nie tylko walczył o uznanie prawa 
narodu polskiego do niepodległości, 
lecz również, te stale zmierzał! do 
naprawienia krzywd, wyrządzonych 
Polsce przez carat oraz zaborców 
austrlacko-niemiecklch.

Bułganin Rokossowski Szwernik Kalinin Żuków

dziej, źe między pierwszym a drugim 
pokazem — nader znamienne zaob­
serwować mol na było różnice. Gdy 
w pierwszych latach — plastyka ra­
dziecka — idąc po linii analogii mię­
dzy postępem a polityką dawała 
przewagę skrajnemu modernizmowi 
— to w okresie późniejszym — skraj­
ne nowatorstwo ustąpiło miejsca for­
mom raczej tradycyjnym i realizmo­
wi.

Między jedną a drugą ekspozycją; 
znalazło się g-ośne oświadczenie Le­
nina, który stwierdził wręcz, że nie 
ma potrzeby burzyć w sztuce dzisiej­
szej wartości sztuki dawnej. Okaza­
ło się bowiem że abstrakcyjne prze­
ważnie, formy plastyki modernistycz­
nej nie znalaz'y, bo znaleźć nie mo­
gły, żadnego oddźwięku w nieprzy­
gotowanych masach konsumentów 
sztuki. W ślad więc za woJaniem o 
sztukę dla mas — posz;y zamówienia 
państwowe narzucające artyście te­
mat. *A w ślad za tymi faktami za. 
panowało na Zachodzie przekonanie, 
źe dla sztuki w Zwi.:,izku Radzieckim 
nadeszła ostania godzina. Bowiem 
narzucenie artyście tematu skrępuje 
jego swobodę twórczą, obniży fatal­
nie poziom jego wy siku i wpłynie 
ostatecznie hamuj.?/’*' na dalszy roz- 
w*j jego sztuki.

Takie stawiając prognozy zapomi­
nano, o czym uczą dzieje sztuki, źe 
mianowicie wielka liczba arcydzieł 
powstanie swe zawdzięcza właśnie 
zamówieniom bardzo konkretnie o-

Wystawy. Grafiki Radzieckiej w Polsce. 
(Z. Sachnowskajia — „Terrorystka"

o niej nic. I nad nią. i nad nami sza­
lała nawałnica hitlerowska burząc

kreślonym przez mecenasów. Zapo­
minano, źe nie narzucenie tematu 
szkodzi artyście, ale narzucenie mu 
formy artystycznej. Trzecia Rzesza 
narzucając artyście i to narzucając 
brutalnie — formę artystyczną), spo­
wodowała katastrofalny wręcz upa­
dek sztuki niemieckiej. A jak po­
toczyły się losy sztuki radzieckiej?

Przez siedem lat nie wiedzieliśmy
Z jakich warstw narodu rekrutuje 

się współczesna inteligencja radziec­
ka? — Na powyższe pytanie daje od­
powiedź ankieta wśród radzieckich 
uczonych, działaczy społecznych, kie­
rowników przedsiębiorstw przemy­
słowych, artystów 1 wybitnych woj­
skowych.

Znany poeta radziecki M. Issakow- 
ski jest synem chłopa ze Smoled- 
szczyzny. Z rodziny biednych chło­
pów pochodzi również naczelny do­
wódca radzieckich sił powietrznych, 
bohater ZSRR, marszałek lotnictwa 
Konstanty Wierszynin.

Bohater obrony Sewastopola, do­
wódca floty czarnomorskiej, admirał 
Oktiabrski był — jak wynika z an­
kiety — pastuchem. Znany dowódca 
floty północnej w czasie ostatniej 
wojny, obrońca Murmańska i komu­
nikacji morskich łączących ZSRR z 
Wielką Brytanię i Ameryką, admirał 
Gotówko, obecny szef sztabu głów­
nego radzieckich sił morskich, jest 
synem wiejskiego felczera.

Dyrektor potężnych zakładów meta­
lowych w Kużniecku — Bielan rów­
nież pochodzi z* biednej rodziny 
chłopskiej. Piotr Kriwonos, odzna- 1

Robotnicy i cbłopi ministrami, uczonymi, 
dyrektorami fabryk i generałami

; czony tytułem bohatera pracy socja- 
i listycznej, obecny dyrektor generalny 
kolei donieckich, jest synem cieśli 1 
do niedawna sam był maszynistą ko­
lejowym. B. minister Lichaczow roz­
począł swoją karierę jako szofer.

Ciekawe są również, biografie kie­
rowników górnictwa radzieckiego. 
Tak naprzykład kierownik trustu 
„Snieznian Antracyt** Iwan Tkaczen- 
ko, dyrektor kombinatu „Rostowu- 
gel Kartaszow oraz kierownik trustu 
„Nieswietaj Antracyt** Stadniczenko 
— to górnicy z dziada i pradziada.

Z ludu pochodzą działacze pań­
stwowi, uczeni oraz inteligencja 
wszystkich narodowości ZSRR.

Delegacja niemiecka 
na uroczystościach 
w Moskwie

BERLIN (PAP) Na uroczystościach 
związanych z 30 rocznicą Rewolucji 
Październikowej, są obecne w Mos­
kwie również delegacje niemieckich 
zwiąeków zawodowych z Berlina 1 
radzieckiej strefy okupacyjnej. Za­
proszenie wysłana Rada Naczelna ra­
dzieckich związków zawodowych.
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Podezas wojny i w czasie pokoju

dzielna kobieta radziecka
stoi jako pełnoprawny człowiek u boku mężczyzny

Nigdzie chyba na całym świecie 
Równouprawnienie kobiety nie znala­
zło tak pe'nego zastosowania jak w

Pracowniczka telegrafów przy co­
dziennej pracy wymagającej silnych 

nerwów.

Związku Radzieckim. Tego zażądała 
od kobie.v rewoiucja i tego wymagała 
od niej ostatnia wojna, prowadzona

cdęsko, zdobywając sobie należne jej 
z racji pracy i ustaw miejsce w ży­
ciu społecznym, politycznym i gospo­
darczym kraju.

I Emancypacji kobiety radzieckiej nie 
1 powstrzymała wojna, przeciwnie, przy- 

■ czyniła się do szybszego przyspie­
szenia procesu ewolucji kobiety — i 
człowieka.

Nie będziemy dzisiaj wymieniać 
nazwisk kobiet radzieckich, które w 
czasie wojny zdobyły najwyższe u- 
znanie od naczelnych władz wojsko­
wych, czy to za walkę partyzancką, czy 

’ za pracę w fabryce broni, na froncie, 
i czy laboratorium. Nigdzie jej nie za­
brakło, nigdzie nie zawiodła pokłada­
nych nadziei i zaufania.

Konstytucja Związku Radzieckiego 
po Rewolucji Październikowej zagwa­
rantowana kobiecie radzieckiej prawo

I głosu i pe-’no równouprawnienie, a 
więc równą płacę i pracę z mężczyz­
ną. Tak samo po Rewolucji Październi­
kowej zaczęto wydawać ustawy, 

i zmierzające do zreformowania rodziny. 
| Rozciągnięto w pierwszym rzędzie ra­
cjonalną opiekę nad matką i dziec­
kiem. Ilość klinik po'o±nńczych wzra­
sta z każdym rokiem i największym 
ich udogodnieniem jest to, że są bez­
płatne. Ponadto uruchomiono ponad 
5.000 poradni dziecięcych, 500 polikli­
nik, 500 domów matki i dziecka. Kal­
ia po'oznica otrzymuje od państwa 
zasiłek na zakup niezbędnych rzeczy 
potrzebnych do pielęgnacji noworod­
ka i miesięczną zapomogę na wyży­
wienie dziecka. Ponadto każdej kobie­
cie przysługuje urlop podczas ciąży, 
przy równoczesnym zachowaniu peł­
nego wynagrodzenia za okres 35-ciu 
dni przed i 42 dni po porodzie. Usta­
wa zabrania zatrudnienia kobiety roz­
poczynając od 4 miesiąca ciąży przy 
ciężkich pracach fizycznych i przy za-

Rewelacyjne listy

Pokaz wyprodukowanych w kraju i

MOSWKA (AT). Jak informuje pra­
sa radziecka, najbliższy numer „Kro­
niki" Państwowego Muzeum Literac­
kiego przyniesie wiele materiału o 
życiu i twórczości Lwa Tołstoja. Re­
welacją będzie druk 75 nieopubliko- 
wanych dotychczas listów wielkiego 
pisarza oraz 100 listów o Tołstoju, 
pisanych przez jego krewnych, przy­
jaciół, znajomych, krytyków i czy­
telników, jego żonę Zofię, siostrę Ma-

modeli dla świata pracy, a więc skrom- r’^ W. Czortkową, I. M. Czajkow-
nych i praktycznych.

Z najbardziej zajadłym najeźdźcą. Ko­
bieta radziecka przeszła dwukrotnie 
próbę ogniową, z której wyszła zwy-

trudnieniu wx godzinach nadliczbo­
wych.

Matki obdarzone licznym potom­
stwem otrzymują od państwa zasiłki

%

HW!

-

fife

Znakomita uczona radziecka, 70 let­
nia Marla Piętrowa. Znana jest m. in. 
jej praca o wpływie bromu na wyż­
szą działalność systemu nerwowego. 
W pracy tej M. Piętrowa uogólniła 
wyniki wieloletnich doświadczeń nad 
wpływem, jaki wywiera bromek so­
du na wzmożenie procesów w korze 
mózgowej, m. in. na stan snu oraz ' 
hypnozy. Sposób leczenia tzw. „mi- . 
krobem1*, oparty jest całkowicie na ! 

badaniach M. Piętrowej.
pieniężne .Dużym szacunkiem i czcią 

i otacza się kobiety — matki obarczo- 
ne licznym potomstwem. Kobiety te,

j nazwane mianem „Matki — bohater-
I ki*1, odznacza się, w zależności od ilo- 
: Sci dzieci orderem „Sława Macierzy*- tej liczbie i poważny odsetek kobiet,
I ska“ lub medalem „Matka — bohater- i — poważnie wpłynęło na produkcyjną
ka“. | i społeczną aktywność kobiety

Wojna się skończyła, kobiety zno-

Trzy 
gdzie

„Bohatcrki Związku Radzieckiego" w chwilę po wyjściu z Kremla, 
za wyjątkowe zasługi położone w walkach z Niemcami, otrzymały 

najwyższe odznaczenie sowieckie.

pracach miliony ręk roboczych, a w

ra-
Wykonanie planów pięcioletnich, dzieckiej.

które wywoWo poważne zmiany w Wojna się skończyła, kobiety zno- 
gospodarczych podstawach życia ra- wu wróciły do ojczyzny, nastawiając 
dzieckiego, wciągając do udziału w się na pokojową pracę w kraju i dli i

................. .................................................................................... . . ... .

kraju. Ponieważ przemysł radziecki 
nastawił się taklże na produkcję po­
kojową, pracując przede wszystkim 
na zaspokojenie rynku wewnętrznego, 
stworzono wzorem innych krajów 
europejskich w ZSRR własną modę, 
w której przed kobietą radziecką ot- 
warito silę wielkie pole do popisu..

Odbudowa miast ZSRR
====— Niemcy zniszczyli 1170 miast radzieckich —= 
Nowa technika budowlana — Zasięg budownictwa 

mieszkaniowego — Miliardowe fundusze
Najeżdżca niemiecki podczas o- 

statniej wojny w sposób niesłycha­
nie barbarzyński burzył miasta ra­
dzieckie. Doszczętnie lub częlściowo 
zniszczonych zostało 1.170 dużych 
i małych miast radzieckich. „Rosja 
będzie potrzebowała 25 lat, by odbu­
dować to, cbśmy zniszczyli" — o- 

w memorandum 
marszałek Stulp-

świadczył cynicznie 
do Hitlera niemiecki 
nagel.

Odbudowa miast 
poczęła się jeszcze 
niem wojny. Naród

radzieckich roz- 
przed zakończe- 
radziecki nawetskiego, I. Gorbunowa i innych.

Nowy numer „Kroniki" wzbudzi w szybkim tempie likwiduje następ- 
niewątpliwe zainteresowanie wśród • stwa wojny a ogromne sumy są 
entuzjastów twróczości wielkiego pi- asygnowane na odbudowę, zniszczo- 
sarza rosyjskiego. ’ nych miast. Przy odbudowie miast

pracuje wiele instytucyj budowla­
nych. Specjalne Ministerstwo Bu­
downictwa Mieszkaniowego istnieje 
np. w Federacji Rosyjskiej, które 
dysponuje miliardowymi funduszami.

Na rok 1947 pięcioletni plan od­
budowy Zw. Radzieckiego przewiduje 
20,5 miliardów rubli lokat kapitału na 
odbudowę w rejonach, które ucie.-pia- 
ły od okupacji niemieckiej. W tym 
roku zasięg budownictwa mieszka­
niowego został podwojony. W r. 1946 
odbudowano, wybudowano na nowo i 
oddano do użytku ludn. 6 milionów 
m kw. powierzchni mieszkaniowej. O- 
gółem w ciągu pięciolatki rząd ra­
dziecki zamierza wydać na budownic 
two mieszkaniowe 42,3 miliardów ru­
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MICHAŁ SZOŁOCHOW

CICHY DON
(Fragment powieści)

Kozacy przebyli w chutorze dzień, 
Zjedli święcone i, zmieniwszy bieli­
znę, zaopatrzeni z domu w sadło, su­
chary i inny prowiant, przeprawili 
się na drugą stronę Donu, tłumnie, 
jak pątnicy (tylko że z karabinami, 
zamiast posochów), pociągnęli w kie­
runku Jelańskiej. Ze wzgórza w Ta­
tarskim, z naddońskiej góry odprowa­
dzały ich wzrokiem żony, matki, sio­
strzyczki. Baby beczały, wycierały 
zapłakane oczy końcami chustek na 
głowę i szalików, smarkały się w po- 
doly spodnich kiecek... A na drugiej 
stronie Donu, za lasem, zatopionym 
wodą wiosennego przyboru, pia­
szczystymi wydmami szli kozacy: 
Chrystonia, Anikuszka, Pantelej Pro- 
kofiewicz, Stepan Astachow i inni. Na 
przykręconych bagnetach karabinów 
majtały się płócienne woreczki z ja­
dłem, szły po wietrze smutne, jak 
zapach cząbru, pieśni stepowe, wlókł 
się ospały rozhowor kozaków... Szli 
nieweseli, ale zato syci, oprani. Przed 
świętem żony i matki nagrzały im 
wody, obmyły przyrosły do ciała 
brud, wyczesaly lute na krew, wo­
jenne wszy. Czemuby nie żyć w do­

mu, nie kochać się? A tu trzeba iść 
na spotkanie śmierci... I idą. Młode, 
po szesnaście—siedemnaście lat pa- 
robczaki, świeżo powołani do szere­
gów powstańczych, kroczą po cie­
płym piasku, zrzuciwszy buty i cho­
daki. Im niewiadomo dlaczego rado­
śnie, między nimi i wesoła pogwar- 
ka wybuchnie i pieśń zaciągną łamią­
cymi się niedojrzałymi głosami. Dla 
nich wojna — nowość, niby zabawa 
chłopczyńska. Oni w pierwszych 
dniach i w poświst kul się wsłuchu­
ją, unosząc głowy spod wilgotnej 
kupki ziemi, przykrywającej okop- 
czyk- „Tatarak zielony!'' — lekcewa­
żąco nazywają ich kozacy frontowi, 
ucząc praktycznie jak ryć okopy, jak 
strzelać, jak* nosić w pochodzie u- 
zbrojenie, jak wybrać najlepszą za­
słonę i nawet sztuki wyparzania na 
ogniu wszy, i owijać nogi onuczkami 
tak, żeby noga zmęczenia nie czuła 
i „hulała" w obuwiu, — uczą niemą­
dry jeszcze młodniak. I tak długo 
„zieleniak"' patrzy na otaczający go 
świat wojny zdumionym, ptasim 
wzrokiem, tak długo unosi głowę i 
wygląda z okopczyka, płonąc z cię­

kawości, usiłując przyjrzyć się „czer- się zgoi i znów dostanie się do sotni, 
wonym", aż go porazi nieprzyjaciel- to już nauczy się ostatecznie rozu-
ska kula. Jeżeli — na śmierć, wycią­
gnie się taki szesnastoletni „wojak", 
i za nic nie dasz mu jego króciutkich 
szestnastu lat. Leży takie duże dziec­
ko z chłopięco dużymi rękami, z od­
stającymi uszami i zaczątkiem grdyki 
na cienkiej, niemęskiej szyi. Odwio-
żą go na rodzinny chutor pochować 
na mogiłkach, gdzie jego dziadowie i 
pradziadowie spróchnieli, spotka go 
matka, załamie ręce i długo będzie 
zawodzić po nieboszczyku, rwać z 
siwej głowy kosmyki włosów. A po­
tem, gdy pogrzebią i zaschnie glina 
na mogiłce, zacznie postarzała, przy­
gięta do ziemi macierzyńskim nieuko- 
jonym bólem, chodzić do cerkwi, da­
wać na wspominki po \woim „zabi­
tym Waniuszce" albo „Siemiuszce".

Zdarza się i tak, że nie na śmierć 
ukąsi kula jakiegoś Waniuszkę albo 
Siemuszkę, — wtedy dopiero pozna 
on bezlitosną srogość wojny. Zadrga­
ją mu posypane ciemnym puchem u- 
sta, wykrzywi się... krzyknie „wo­
jak" zajęczym, do dziecięcego podob­
nym krzykiem: „Matusiu moja rodzo­
na!" — i drobne łzy sypną mu się z 
oczu. Będzie trząść go sanitarna 
bryczka po bezdrożach, jątrzyć ranę. 
Będzie bywały secinny felczer obmy­
wać nacięcie od kuli lub odłamka po­
cisku i z prześmiechem pocieszać, 
jak dziecię: „kotka woli, srokę woli, 
a u Waniuszkl się zgoi". A „wojak" 
Waniuszka będzie płakał, prosił się 
do domu, wołał matki. Ale jeżeli rana

mieć wojnę. Tydzień — dwa pobędzie 
w szeregu, w bitwach i potyczkach, 
stwardnieje sercem, ‘a potem, pocze­
kaj, będzie stal kiedyś przed wziętym 
do niewoli czerwonoarmistą i, odsta-
wiwszy nogę, spluwając w bok, mał­
pując jakiegoś bydlaka — wachmi­
strza, zacznie cedzić przez zęby, py­
tać łamiącym się baskiem:

— No cóż, chłopie, w krew twoją 
mać, wpadłeś? Ha-a-a! Ziemi ci się 
zachcialo? Równości? Dyć ty pewni­
kiem, komunista? Przyznaj się ga­
dzie! — i pragnąc pokazać zuchowa­
tość, „kozacką zawadiackość", pod­
niesie karabin, zabije tego, co żył i 
śmierć znalazł na dońskiej ziemi, wo­
jując za władzę sowiecką, za komu­
nizm, za to, żeby już nigdy na ziemi 
nie było wojen.

I gdzieś w Moskiewskiej czy Wiac- 
kiej gubernii, w jakimś zatraconym 
siole wielkiej Rosji Sowieckej matka 
czerwonoarmisty, otrzymawszy za­
wiadomienie o tym, że syn „poległ 
w walce z białogwardzistą o wyzwo­
lenie ludu pracującego od jarzma zie- 
miaństwa i kapitalistów..." — zala- 
mentuie, zapłacze... Gorący żal o- 
dzieje serce matczyne, łzami spłyną 
przygasłe oczy i co dnia, zawsze, do 
śmierci wspominać będzie tego, któ­
rego niegdyś nosiła w łonie, rodziła 
we krwi i babich mękach, który padł 
z wrażej ręki, gdzieś tam w niewia­
domej Dońszczyźnie...

bli i zapewnić do roku 1945 oddania 
do użytku 72,4 milionów m kw. poi 
wierzchni mieszkaniowej.

Dekret o pięcioletnim planie odbu­
dowy i rozwoju gospodarki w ZSRR 
w latach 1946 do 1950 głosi: „Wszech 
stronnie rozwinąć dzieło odbudowy 
i nowego budownictwa miast i wsi 
i zwiększyć powierzchnię mieszkal­
ną kraju; zorganizować masowe fa­
bryczne standaryzowane budownic­
two domów mieszkalnych; udzielić po 
mocy państwowej robotnikom, chło­
pom i inteligencji w dziele odbudowy 
prywatnych domów mieszkalnych".

W ub. roku grupa architektów o* 
pracowała plan generalnej odbudowy 
Woroneża. Powierzchnia miasta
zwiększy się w porównaniu z po­
wierzchnią. przedwojenną o 400 ha 
Cztery i pólłkrotnie zwiększy się ob­
szar parków i zieleńców. W mieście 
powstaną wspaniałe zespoły architek­
toniczne domów mieszkalnych i gma­
chów publicznych. Nowy Woroneż, 
strasznie zniszczony w czasie dzia­
łań wojennych będzie piękniejszy 
i wspanialszy, aniżeli przed wojną. 
Tak samo odbudowuje się historycz­
ny Psków, Nowgorod i Smoleńsk.

Znowu życie tętni w Stalingradzie 
i ożyły także ciężko doświadczone 
miasta portowe nad morzem Czarnym 
— Odessa i Sewastopol. Pełnym ży­
ciem żyje znowu piękny Leningrad. 
Odbudowane tam zostały zburzone 
zakłady przemysłowe i fabryki, fon­
tanny, pałace i buduje się także ko­
lej podziemną na wzór wspaniałego 
metra moskiewskiego.

Tak to w całym kraju radzieckim 
powstają z ruin zburzone miasta, a 
wszędzie w oczy rzuca się gęsta 
sieć rusztowań. Budowniczowie ra­
dzieccy toruję nowe drogi w tech­
nice budowlanej i wynajdują nowe 
metody zwiększenia wydajności pra­
cy. Wielką rolę w odbudowie miast 
radzieckich odgrywa inicjatywa na­
rodu oraz pomgc budownictwu ze 
strony ludności. Zwłaszcza w ostat­
nim okresie, w obliczu 30-tej rocz­
nicy Rewolucji Październikowej, sze­
roko rozwinęło się ogólnokrajowe 
współzawodnictwo, a w dniu dzi­
siejszym oddane będą do użytku 
nowe komfortowe gmachy, mieszka­
nia, pałace kultury, kluby, teatry ( 
szkoły.
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Ziemia wlecieli
Co kryjq ogromne przesłrzenie ZSRR? Illlllllllllllllllllllllllilllllllllllllllllllll I

Powierzchnia ZSRR, 
.potężnego sojusznika, 
szło 22 miliony km!. Kraj ten ciągnie 
się z północy na południe na prze­
szło 4.500 km, a z zachodu na 
wschód prawie ma 11.000 km. Na tym 
ogromnym terytorium, dwa i pół razy 
większym od Stanów Zjednoczonych 
i 45-krotnie większym od Niemiec, 
mieszka około 60 narodów, grup na­
rodowych i narodowości.

Narody te, waśnione między sobą 
celową polityką carską, po upadku 
caratu zespoliły się i utworzyły wie­
lonarodowy Związek Socjalistycz­
nych Republik Rad, którego trwa­
łość była wielokrotnie wypróbowana 
w ciągu ubiegłych 30 lat. W ZSRR1, 
zbudowanym na zasadach najszer­
szego demokratyzmu, każdy naród 
uzyskał możność codziennego ucze­
stnictwa w życiu swego kraju i ca­
łego Związku Radzieckiego, Równou­
prawnienie obywateli ZSRR, nieza­
leżnie od ich narodowości i rasy, we 
wszystkich dziedzinach jest prawem 
niezłomnym. Rosjanin i Ukrainiec, 
Tatar i Uzbek, Ojrot i Nieniec — 
wszystkie narody j tworzą jednolity, 
mocno zwarty wspólnotą interesów, 
bratni zespól pracujących robotni­
ków, chłopów i inteligencji.

Żeby wyrobić sąd o gospodarczej 
potędze ZSRR, należy zdać sobie

kraju naszego 
wynosi prze-

Związek Radziecki jest również w 
pełni zaopatrzony w źródła energii 
wodnej, odgrywającej ogromną role 
w wieku elektryczności. Rzeki ra­
dzieckie kryją w sobie moc 210 mi­
lionów kilowatów. Przewyższa ona 
pięciokrotnie moc największej elek­
trowni wodnej w Europie — słynnego 
Dnieprogesu, który dźwiga się z ru­
in po zniszczeniach wojennych. 
Działania wojenne nrzerwały rów­
nież bud< wę elektrowni, potężniej­
szej sześciokrotnie od Dnieprowskiej, 
w okolicy Kujbyszewa, Pięcioletni 
plan przewiduje między innymi budo­
wę nowych 30 elektrowni wodnych.

Podstawę współczesnej kultury ma­
terialnej stanowią niewątpliwie me­
tale, Zapasy rudy żelaznej w Zw. 
Radzieckim,
kwarcytami, wynoszą ponad 250 mi­
liardów ton. (1 miejsce na świecie) 
Pierwsze miejsce pod względem za­
pasu rudy zajmuje Zagl. Kierczeńskie 
(na Krymie), a pierwsze pod wzglę­
dem wydobycia — okolica Krzywego 
Rogu, na Ukrainie. Bardzo bogaty w 
rudę jest Ural, gdzie w okolicy słyn­
nego M? ,-nitogorska wystę.mją niezwy 
kie bogate rudy magnetytowe zawie­
rające 65 proc, żelaza. Ponadto bo­
gate pokłady rudy znajdują się na 
Syberii, Dalekim Wschodzie 
i na Kaukazie. Zapasy manganu,

niedaleko Leningradu. Poza tym na 
dalekiej północy na półwyspie Kola 
odkryto niedawno rudy apatytowo-1 
nefelinowe, które okazały się znako-j 
mitym surowcem dla wyrobu alumi-1 
nium. ZSRR jest bogato zaopatrzony ' 
w ołów, cynk, rtęć, cynę i w rzadkie 
metale: wolfram, molibden, wanad 
i chrom. W roku 1932 w górach Pa­
miru odkryto bogate złoża uranowe, 
które są ostatnio bardzo poszukiwa­
ne w związku z pracami nad energią 
atomową. Złoto występuje w ZSRR

przede wszystkim we wschodniej Sy-.gnezyt, wosk ziemny, bar, bizmut i 
berii i na Uralu.

Pod względem zapasów soli Zwią­
zek Radziecki zajmuje na świecie 
pierwsze miejsce. Największym o- 
środkiem przemysłu solnego w ZSRR 
jest jezioro Baskuńczak, położone po­
między Stalingradem a Astrachaniem. 
Inne ważne ośrodki tego przemysłu, 
to Krym, Artemowsk, Ileck i Kazach­
stan. Odkryte w r. 1925 ogromne zło­
ża soli potasowej w 
kamska 
większe 
żackich, 
większe 
jest również Związek Radziecki w 
złoża fosforytów, apatytów i nefeli- 
nów. Z innych surowców niemetalicz­
nych, występujących w Związku Ra­
dzieckim w znacznych ilościach, na­
leży wymienić siarkę, piryty, sól 
glauberską, mikę, grafit, azbest, ma-
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Miesiąc wymiany kulturalnej

łącznie z żelazistymi

okolicach Soli- 
okazaly się wielokrotnie 

od złóż strassburskich i al- 
uznawanych dotąd za nai- 

na świecie. Bardzo bogaty

•■Hit

u naszych sąsiadów
Warszawa, w listopadzie.

„Miesiąc Wymiany Kulturalnej Polsko-Radzieckiej znajduje żywy 
oddźwięk nie tylko u nas w Polsce, ale również w równej mierze w 
Związku Radzieckim. Społeczeństwo Związku Radzieckiego z najwyż­
szym zainteresowaniem śledzi rozwój kultury polskiej, a prasa radziec­
ka poświęca tej sprawie szereg artyku'ów.

Według informacji prasy radzieckiej nazwiska polskich uczonych i 
przedstawicieli sztuki znane są dobrze szerokim rzeszom obywateli 
ZSRR. Utwory wybitnych kompozytorów, Chopina, Moniuszki, zdoby­
ły sobie miejsce w repertuarach najlepszych orkiestr radzieckich. Są 
one wykonywane nie tylko w Moskwie ale również w oddalonych mia­
stach republik i transmitowane pr^ez rozg'ośnie.

1 wiele innych.
Roślinnych bogactw Związku Ra­

dzieckiego nie sposób wyliczyć w 
tym krótkim przeglądzie. Z kilku naj­
ważniejszych surowców roślinnych 
wymienić należy bawełnę, len i ko­
nopie. Piękne wyniki osiągnął Zw. 
Radziecki w produkcji kauczuku syn­
tetycznego i uprawie roślin kauczu- 
konośnych. Uprawa koksagyzu, tau- 
sagyzu i innych roślin kauczukowych, 
uniezależniła Zw. Radziecki od ipipor- 
tu. Spośród ważnych surowców ro­
ślinnych wymienić należy tytoń 
(trzecie miejsce na świecie), rośliny 
oleiste, herbatę itd. Mówiąc o bo­
gactwach naturalnych ZSRR, nie wol­
no pominąć ogromnego dorobku rol­
nictwa radzieckiego, które należy do 
największych producentów zbóż chle­
bowych, buraków cukrowych, ziem­
niaków itp. Obszar lasów w ZSRR 
wynosi ók. 1 miliarda ha. co stanowi 
1/3 ogólnego masywu leśnego ńa 
świecie. Jeśli chodzi o lasy świerko­
we, które w światowym przemyśle i 
handlu odgrywają największe znacze­
nie, to udział Zw. Radzieckiego wy­
nosi 44 proc.

Ten krótki przegląd bogactw na­
turalnych, służących całkowicie po­
trzebom państwa i społeczeństwa, 
obrazuje potęgę Związku Radziec­
kiego i uwypukli ogromne znaczenie, 
jakie dla gospodarki Polski ma fakt 
nawiązania ściślejszych stosunków 
z naszym wschodnim sąsiadem.

Ciekawostki zZSRR
sprawę z kolosalnych bogactw Zw, 
Radzieckiego. Pierwszą grupę bo­
gactw naturalnych stanowią surow­
ce energetyczne, będące źródłem e- 
nergii dla przemysłu, transportu i 
rolnictwa, poruszające motoły, turbi­
ny itp. Nalefą do nich, węgiel, ropa 
naftowa, łupki bitumiczne, torf i e- 
nergia wodna.

Pod względem zapasu węgla Zw. 
Radziecki zajmuje w Europie pier­
wsze, a w świecie drugie miejsce. 
Za czasów carskich produkcja węgla 
koncentrowała się prawie wyłącznie 
w Zagłębiu Doneckim. Pozostałe te­
reny albo nie były znane, albo też by­
ły niewykorzystywane. Przed Rewo­
lucją Październikową zasoby węgla 
obliczano na 220 miliardów ton. Dzi­
siaj oblicza się zbadane zapasy węgla 
na 1.654 miliardów ton! Najbogatszym 
zagłębiem radzieckim jest Zagłębie 
Kuznieckie, położone w Syberii środ­
kowej. Po nim idą: Zagłębie Tungu­
skie, Irkuckie, a dopiero na czwartym 
miejscu Zagłębie Doneckie Poza tym 
węgiel wydobywa się w Kazachsta­
nie, na Uralu, pod Moskwą, nad Pe- 
Czorą i w innych częściach kraju.

, Złoża naftowe (4.679 milionów ton 
przed wojną), rozciągają się w ZSRR 
wokół brzegów Morza Kaspijskiego 
i są trzy razy większe od zapasów 
posiadanych przez Stany Zjednoczo­
ne. Wysokowartościowe gatunki ben­
zyny wyrabiane są z ropy naftowej, 
Pochodzącej ze złóż pótnocno-kauka- 
skich. Wśród innych złóż wymienić 
należy przede wszystkim Sachalin i 
złoża północno-europejskie (Uchta).’ 
10 lat temu odkryto poza tym nowe, 
Potężne tereny naftowe pomiędzy Wól­
ką a Uralem, w Baszkirii nad Kamą, 
kolo miasta Syzran. Produkcja ropy 
naftowej w Rosji carskiej wynosiła 
w r. 1913, — 9,2 milionów ton. w ro­
ku 1938 Zw. Radziecki produkował 
iuż około 30 milionów ton.

Łupki bitumiczne, dające po de­
stylacji paliwo płynne, surowiec zu­
pełnie niewykorzystany przed rewo­
lucją, wydobywa się w Karelo-Fiń-. 
sklej i Estońskiej SRR i na Powołżu.1

Niezwykle cennym paliwem jest gaz 
ziemny. W czasie wojny ogromne zło­
żą gazu ziemnego odkryto pod Sara­
towem i w ciągu krótkiego okresu 
zbudowano ponad 800 km liczący ga­
zociąg Saratów — Moskwa. Miesz- ’ 
kańcy stolicy ZSRR i wszystkie 
Przedsiębiorstwa państwowe korzy­
stają już z tego niezwykle taniego 
Środka opałowego. Zezwala to na o- 
kromną oszczędność węgla i trans­
portu. Oaz ziemny zawiera bardzo 
często helium (hel), cenny pierwia­
stek chemiczny.

Takich złóż torfowych, jak ZSRR, 
tie posiada żaden kraj na świecie. 
Torf, chociaż mniej wartościowy jak 
Węgiel, może odgrywać poważną rolę 
* przemyśle. Większość radzieckich 
tlektrowni w okolicy Moskwy i Le­
ningradu pracuje na torfie, co czyni 
*b$dnym kosztowny przewóz węgla.

którego brak tak dotkliwie odczuwa­
ją Stany Zjednoczone i kraje Europy 
zachodniej, wynoszą w ZSRR ponad 
1/3 zapasu światowego. Do najważ­
niejszych zagłębi manganowych na­
leżą Cziatura i Nikopol. Ostatnio od­
kryto nowe złoża w Kazachstanie i na 
Syberii. Złoża miedzi reprezentują o- 
kolo 15 proc, ogólnych zapasów świa­
towych. Miedź wydobywa się w Ka­
zachstanie, na Ałtaju i na Uralu. Na 
Uralu wydobywany jest również ni­
kiel. Najważniejszym surowcem dla 
wyrobu aluminium są boksyty, któ­
rych największe złoża znajdują się

Pożyteczną pracę w dziedzinie zbliżenia kulturalnego między ZSRR 
i Polską prowadzą wydawnictwa radzieckie. W roku ubiegłym wydano 
w Moskwie tom utworów Mickiewicza, a także zbiór utworów Juliana 
Tuwima. Obecnie planuje się wydanie szeregu przekładów innych wy­
bitnych autorów polskich.

Rozległą pracę nad studiowaniem polskiej historii i kultury prowadzi 
Instytut Slawistyki w Moskwie. Polską kulturę w Związku Radzieckim 
propaguje szereg entuzjastów w rodzaju Marka Żywowa, który prze­
tłumaczył już wiele wierszy poetów polskich. Pisarze ci i literaci wy­
głaszają odczyty o literaturze polskiej.

„Miesiąc Wymiany Kulturalnej między ZSRR 1 Polską"' jeszcze bar­
dziej pogłębił zainteresowanie społeczeństwa radzieckiego polską kul­
turą.

Epokowe przemiany społeczne

na bezkresach Jakucji
Na bezkresnych ziemiach Syberii 

rozłożone są lasy i pola Jakuckiej 
Autonomicznej Republiki Radzieckiej

Do czasu Rewolucji Październiko­
wej Jakuci podzielali smutny los 
mniejszości narodowych w carskiej 
Rosji i byli okrutnie wyzyskiwani. 
Ten wyzysk, ciemnota i niska stopa 
życiowa — powodowany niewiarygo­
dne ubóstwo i masowe wymieranie 
Jakutów. Dla kupców, urzędników 
t miejscowych przedstawicieli bur- 
żuazji, Jakut nie był człowiekiem, 
lecz tylko siłę roboczą, która przed­
stawiała wartość takę samą jak koń 
pociągowy. Każdy objaw samoistnej 
narodowej kultury by< niemiłosiernie 
tępiony. Rabunkowa gospodarka ni. 
szczyla kraj, a śmiali myśliwi, ryba­
cy i rolnicy, zadłużeni u kupców — 
wegetowali.

Władza radziecka przyniosła Ja­
kutom wyzwolenie i nowe życie, Ja­
kuci zrozumieli, że są ludźmi o pe>- 
nych prawach a korzystając z wszy­
stkich dobrodziejstw kultury i nauki 
stali się uświadomionymi obywatela­
mi Zw, Radzieckiego.

Okres ostatnich 30 lat zmienił cał­
kowicie oblicze Jakucji. Rozwinął 
się przemysł i rolnictwo. Na polach 
pracuje obecnie tysiące traktorów i 
żniwiarek i innych maszyn, o któ­
rych Jakuci nigdy nie słyszeli i któ­
rych nigdy nie widzieli. Drobne kar. 
lowate gospodarstwa rolne skomaso. 
wano, utworzono kołchozy i sowcho- 
zy będące wzorem racjonalnej gospo­
darki. Na wysokim poziomie stanęła 
zaniedbana dotychczas hodowla by­
dła. Duże dochody ludności przyno­
szą futra, których niektórzy myśliwi 
sprzedają państwu za dziesiątki ty­
sięcy rubli.

Naród jakucki odrodzony przez re. 
wolucję październikową i kierowany 
mądrą polityką Lenina i Stalina, mo­
że się również poszczycić ogromny­
mi osiągnięciami na polu zdobyczy 
kulturalnych; W roku 191.7 w 173 
szkołach Jakucji uczyło się 4,660 i

dzieci. Obecnie szkół jest 580 a licz- państwowa stolicy Jakucji liczy prze 
ba uczącej się dziatwy wynosi 62000, . szło 500.000 tomów. Imponująco 
W roku 1916 budżet carski przewi- przedstawia się również ilość zakła- 
dywał na oświatę Jakucji 34,000 ru- : dów leczniczych. Jest ich obecnie 
bli. Związek Radziecki na ten cel 613, czyli 15 razy więcej, niż było 
wyasygnował w r. bież. 140 mil. ru- ich 30 lat temu.
bh. Do czasu rewolucji w Jakucji j 
nie było ani jednej wyższej szkoły. 
Obecnie są dwa uniwersytety, 16 
szkół technicznych i innych. Nieza­
leżnie od tego w każdym z większych 
miast Zw. Radzieckiego kształcą się

Nowa pięciolatka stalinowska daje 
możność narodowi jakuckiemu do dal 
szego rozwoju ekonomicznego i kul­
turalnego, narówni z innymi republi­
kami Zw. Radzieckiego.

obywatele autonomicznej Republiki 
Jakuckiej.

Wielki nacisk położono na walkę 
z analfabetyzmem. 30 lat temu piś­
miennych ludzi w Jakucji było ok. 
7%. Dziś żaden robotnik nie może się 
obyć bez książki i gazety, swoich 
największych przyjaciół. Biblioteka 
IllllillllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllWIilllllll 
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^POLSKA
Siostro nieznana, ale bliska!
Dawno już Ciebie pokocha em 
Rozwidnia polskie pomienisko, 
Rówieśna łuna, Zachód cały.

Już znicza słowiańskiego blaski, 
Ledwie zakwitłe — świat olśniły, 
Już. słychać w głębi cisz słowiańskich, 
Jak wzbiera wrzenie przyszłej siły.

Gdzie poryw górny tam jest Polak, — 
Gdzie nurt, głęboki — tam Rosjanin, 
Lecz im jednaka w dziejach dola;
— Gromowym łamać mrok łyskaniem!

O strzało S'owian! Polsko! Siostro!
— Oto już widzę łuk napięty, 
Kołczan, pocisków peen ostrych 
1 ramię w gniewie wyciągnięte!

O Polsko! Jakże mi jest bliski 
Żarliwy ogień Twoich marzeń.
I wierność losem Twym ognistym, 
Co zginąć — lub zwyciężać każą.

przełożył: Jerzy Pomianowski.

Zbiór słowiańskich pieśni 1 legend 
przygotowuje do druku wydawnic­
two państwowe ZSRR. W pierwszym 
tomie poezji ukażą. się poezje naro­
du rosyjskiego, pieśni i legendy Sło­
wian Wschodnich — Ukraińców 1 
Białorusinów, Słowian południowych 
Serbów, Chorwatów, Słoweńców, Ma­
cedończyków 1 Buigarów i w końcu 
Słowian zachodnich-Polakćw, Cze­
chów, Słowaków i Łużyczan, (e)

Najmłodszym studentem kijowskie 
go uniwersytetu państwowego im. T. 
Szewczenki jest 16-letni Ziniwij Ber- 
linberg. Mając 3 lata zaczął-on już 
czytać, w wieku lat 5-clu opanował 
cztery działania arytmetyczne, a w
13 roku życia zdał jako ekstermsta 
egzamin z algebry i geometrii z za­
kresu szkoły średniej Na pierwszy 
rok. wydziału matematycznego Ziniwij 
został przyjęty w roku 1945. Na jed­
nej z konferencji studenckich wy­
głosił on znakomity referat pt.: „U- 
dowodnienie twierdzenia Halley a“.

(e)

Dzieci - przyszłość ZSRR
otoczone są troskliwą opieką

Gdy kobieta pracuje zawodowo —ikiej. Pałace Pionierów mieszczą się
dziecko musi znaleźć się pod odpo­
wiednią opieką, aby mu się nie sta a 
krzywda W Związku Radzieckim 
kobieta pracująca zawodowo nie po­
trzebuje zostawiać swoich dzieci na 
asce sąsiadek, nie zawsze dobrych 

i zdrowych pomocy domowych lub 
u krewnych

Dziecko w Związku Radzieckim 
przebywa w żłobkach, przedszko­
lach, którymi usiano już teren ca­
łego kraju Ponad pół miliona 
miejsc w dotychczas otwartych 
ż obkach zdo ano juiż po remoncie 
wojennym uruchomić w większych 
ośrodkach przemy s owych Grod­
kom wiejskim oddano do dyspozy­
cji 40 000 miejsc, dla sierot po woj­
skowych — 25 000 miejsc

Wedug ostatnio ustalonego pro­
jektu żłóbków, przewiduje sie 2r5- ■ 
30 m szale na dziecko, odpowiednią i 
dzia kę przy domu z zieleńcem i boi- | 
skami do gier Na 20—25 dzieci ż ob- J 
ki muszą mieć sypialnię, pokój sto- | 
'’owy, toaletę i garderobę

Ponadto w każdym większym 
mieście radzieckim istnieje t zw 
Paac Pionierów, tj klub dziecięcy, 
przeznaczony dla gier i zabaw, wy­
chowania artystycznego i kszta'ce­
nią praktycznego dziatwy radziec-

I m in w b rezydencjach arystokra­
cji, których cay przepych oddany 
został do dyspozycji dzieci radziec­
kich Tak np w Leningradzie Pa ac 
Pionierów mieści się w t. zw Pa a- 
cu Aniczkowym, który dawniej na­
leżą do rodziny carskiej. W sali tro- 

| nowej i w apartamentach carycy i 
1 ksieiżniczek dziś rozlegają się śpie- 
, wy i deklamacje dzieci, które pod 
i kierownictwem doświadczonych pe- 
; dagogów, uczą się tu i bawią Do 
| tego pa acu uczęszcza ogółem 11 ty- 
I sięcy dzieci leningradzkich, które 
posiadaja tam swe bawialnie, labo­
ratoria, pracownie itp.

W Odesje i Tbilisi m’odociani go- 
। spodarze „rządzą” pa acami, naleAą- 
| cymi do ksią/ąt Woroncowych W 
Moskwie Dom Pionierów zajmuje 
pa ac g o’nego ongiś milionera Wy­
sockiego W Swierd owsku Dom 
Pionierów mie ci się we wspania­
łym pa acu, sk’adajacym sie z 80 
sal i apartamentów, zbudowanym 
przez jednego z największych w 
carskiei Rosti bogaczy — fabrykan­
ta uralskiego Nastorgufewa Poza 
tym w adze radzieckie wznios y ty­
siące innveh nowoczesnych pa'ae*w 
i Domów Pionierów dla dziatwy ra­
dzieckiej.
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Ula marginesie Festiwalu Filmów RaJzieckicli

Dobre filmy radzieckie 
na ekranach

Odbudowa wsi radzieckiej
Straszne zniszczenia niemieckie— Plan

Bydgoszcz, w listopadzie
W dzisiejszym okresie powojen­

nym, najbardziej może trudnym dla 
znękanych wojną narodów europej­
skich, są nieodzowną koniecznością 
filmy lekkie, dające wytchnienie i go 
dziwą rozrywkę. Ale filmy te muszą 
być na odpc iednim poziomie, mu­
szą reprezentować pewną wartość 
artystyczną, muszę coś po sobie po­
zostawić w pamięci.

Ponieważ ciągle jeszcze sami nie 
jesteśmy w stanie zaspokoić chłon­
ności własnego rynku, potrzebujemy 
dużo filmó*w zagranicznych, aby nie 
zamknąć nawet tej małej ilości kin, 
którą obecnie dysponujemy, po woj­
nie. Wiemy także, że za importo­
wane obrazy płacimy dewizami. I 
dlatego właśnie musimy wymagać od 
tych, którzy decydują o ilości i ja­
kości sprowadzanych filmów do Pol­
ski, aby wybierali filmy o nieza­
przeczalnej wartości.

Ostatnio ukazały się na ekranach 
polskich obrazy ujęte w ramy Festi­
walu Filmo'w . Radzieckich. I dobrze 
się stało, że tego rodzaju imprezę 
zorganizowano w Polsce. Ze wzglę­
du na to, że dotąd wyświetlano prze­
ważnie stąre filmy radzie'ckie część 
publiczności ustosunkowała się raczej 
nieprzychylnie do radzieckiej pro­
dukcji filmowej.

Na podstawie spostrzeżeń dokona- dziernikowej. Filmem rozrywkowym, 
nych po obejrzeniu najnowszych fil- który otrzymał w Cannes nagrodę za 
mów okazuje się, że dotychczasowa najlepszy scenariusz jest .Wiosna", 
ocena była niesprawiedliwa oparta w Film lekki pełen humoru,, jest je- 
większości na zbyt okólnikowych szcze jednym dowodem wielkich 
przesłankach. możliwości technicznych filmów ra-

Do najważniejszych pozycji nale- 1 dzieckich. Filmem ilustrującym pra­
ży: „Admirał Nachimow", „Rodzina cę uczonych radzieckich, którym nikt 
Artamonowych", „Ostatnia noc", nie rzuca kłód pod stopy, jest obraz

Ilia Erenburg mówi 
o literaturze polskiej

I. ERENBURG, A. TWARDOWSKI, P. BROWKA 1 P. TYCZYNA

Warszawa, w listopadzie
Od szeregu dni bawi w Polsce de­

legacja pisarzy radzieckich. Pobyt 
ich w Polsce zbiega się z „Miesią­
cem Wymiany Kulturalnej Polsko- 
Radzieckiej". Wśród delegacji znaj­
duje się Ilia Erenburg, znakomity 
pisarz i publicysta, autor popular­
nych powieści: „Dzień wtóry", „U- 
padelć Paryża", „Burza" — odzna­
czony nagrodą stalinowską,.

W skład delegacji wchodzi na­
stępnie popularny w ZSRR poeta 
Aleksander Twardowski, autor zna­
komitych poematów „Kraj mura- 
wia“, „Dom przy drodze" i „Wasyl 
Tiorkin". Zostai on trzykrotnie za­
szczycony nagrodą stalinowską. Jest 
redaktorem pisma literackiego „Li- 
teraturnaja Gazeta" i współpracow­
nikiem szeregu innych czasopism 
literackich. W czasie wojny praco- 
wał w redakcjach frontowych gazet 
żołnierskich.

Następnym gościem jest minister 
oświaty Republiki Ukraińskiej — 
Pawłotyczyn, najwybitniejszy współ 
czesny poeta ukraiński. Przełożył 
on na język ukraiński szereg utwo­
rów poetów polskich

Czwartym cz onkiem delegacji pi­
sarzy radzieckich jest poeta biaioru- 
ski Pietruś Browka, popularny w 
Związku Radzieckim literat, laureat 
nagrody stalinowskiej Browka jest- 
redaktorem czasopisma „Połymia".

Pisarze radzieccy zwiedzili już 
szereg miast polskich, zaznajamia­
jąc się na miejscu z osiągnięciami 
naszej kultury i wygłaszając odpo­
wiednie prelekcje na temat literatu­
ry radzieckiej. Przyjazd delegacji 
pisarzy Radzieckich przyczyni się 
gjewaśnie do rozwoju współpracy

i „Wiosna", „W imięi życia“. Jest więc 
1 film historyczny („Admirał Nachi- 
' mow"), do którego zdjęcia plenero­
we nakręcano w Odesie; i Sewasto­
polu, gdzie długie miesiące zeszły na 
przygotowaniach techn. związanych z 
wiernym oddaniem ówczesnych cza­
sów, odtworzeniem floty żagl. i bitew

morskich. .Rodzina Artamonowych*1 
jest ca kiem odmiennym obrazem, na. 
kręconym według powieści M. Gor­
kiego, powstałej po rewolucji paź-

wu narodu rosyjskiego — widz polski 
— zaznajamia się z życiem ZSRR, poz- 
naje jego dzieje, wczuwa się w trage­
die i zdobycze, które drogo przyszło

kulturalnej między obu bratnimi 
słowiańskimi narodami i do za­
cieśnienia przyjaźni polsko-radziec­
kiej.

Na zapytanie co naleza'o by zro­
bić dla dalszego rozwoju stosunków 
kulturalnych między . Polską a 
Związkiem Radzieckim, Ilia Eren­
burg oświadczył:

— Moim zdaniem największym 
niedostatkiem naszej wspópracy 
kulturalnej jest jej niedostatecz­
ność. Dziś, kiedy łąiczą nas nie tylko 
względy polityczne, czy gospodar­
cze, lecz także wspólne . stanowisko 
w walce o utrzymanie pokoju na 
świecie, a potęiżną bronią w tej wal­
ce jest przecież nasza kultura, dziś 
właśnie, konieczne jest wzajemne 
poznanie naszych osiągnięć kultu­
ralnych, aby tym skuteczniej móc 
walczyć. Niestety uważam, że czyni 
się w tej dziedzinie za mało. Za ma- 
ło mamy jeszcze przek adów litera­
tury polskiej Największą popular­
nością w mojej ojczyźnie cieszy się 
tom wierszy wybranych Juliana Tu- 

, wima, którego twórczość ja osobiście 
najlepiej znam i najwyżej we współ­
czesnej literaturze polskiej cenię. 
Obecnie w przygotowaniu znajduje 
się antologia współczesnej poezji 
polskiej, która zarówno mnie oso­
biście. jak i licznych czytelników ra­
dzieckich, bardzo interesuje. Moim 
wielkim życzeniem jest, aby prze­
łożono na rosyjski jak największą 
ilość dzieł polskiej literatury współ­
czesnej.

Mam nadzieję, że przyjazd mój 
i moich kolegów pisarzy rozpocznie 
nowy. bardziej ożywiony okres 
współpracy kulturalnej mletdgy na-

i szymi krajami.

pt. „W imię życia", w którym widzi 
my pełne poświęcenia życie lekarza.

Najbardziej może przemawia 
do widza polskiego film „Ostatnia 
noc", film poświęcony bojownikom 
wielkiej rewolucji. Dzięki tego ro­
dzaju obrazom, będącym jakoby ilu­
strowaną historią największego zry- 

opłacić.
• Do najbardziej wartościowych po­
zycji kinematografii radzieckiej zali­
czyć wypada również w pierwszym 
rzędzie filmy biograficzne o Puszki­
nie, Gogolu, Piotrze I.

Filmy, które ukazały się w ramach 
Festiwalu, zapewne jeszcze raz po- 

i wrócą na ekrany i wówczas wszyscy 
i będą mieli możność zapoznania się 
ze zdobyczami ostatniej produkcji ra­
dzieckiej. (J. K.).

Maleńki Murzynek z radzieckiego 
filmu „Cyrk" — Jim Patterson, jest 
synem Murzyna ze stanu Virginia w 
USA. Ojciec Jima po ukończeniu u­
niwersytetu przyjechał do ZSRR i 
tutaj znalazł prawdziwą ojczyznę. 
Jim, obecpie już duży chłopiec, 
wstąpił do szkoły kadetów w Rydze 
i zostanie oficerem marynarki ra­
dzieckiej.

Bohaterski Stalingrad
Oto miasto, które się wsławiło na 

zawsze męstwem żołnierzy radziec­
kich. Tu, pod murami Stalingradu, 
wojska niemiecko - faszystowskie zo­
stały okrążone' i rozgromione w naj­
potężniejszej bitwie, jakię zna histo­
ria wojen. Barbarzyństwo niemieckie 
spowodowało w tym pięknym, sło­
necznym mieście straszne spustosze­
nia. Nie zostawiono tam ani jednego 
całego domu, ani jednego mieszka­
nia, które by się nadawało do użyt­
ku. Zamiast 600 tysięcy mieszkań­
ców ukrywało się ich po zakończe­
niu działań wojennych w zrujnowa­
nych piwnicach i jamach zaledwie 
kilkaset.

Lecz siła żywotna ludzi radziec­
kich jest niewyczerpana. Zaraz po 
ukończeniu wojny rozpoczęło się bu­
downictwo na wielką skalę. Cały 
kraj przyczynia się wedle sił do od­
budowy nieśmiertelnego miasta.

pięcioletni i jego znaczenie — Wszech­
stronny rozwój hodowli radzieckiej

Okupanci niemieccy poczynili 
straszne spustoszenia wszędzie, dokąd 
dotarli. W Związku Radzieckim 
zniszczyli ogromne przestrzenie 
zwłaszcza na Ukrainie, w Rosji, na 
Białorusi i na Kaukazie. Gdy 
się cofali, oprawcy hitlerowscy o- 
krutnie mścili się na ludności cywil­
nej i niszczyli jej mienie. W wielu 
wsiach Białorusi i Ukrainy nie po­
zostało po wyzwoleniu ani jednej 
sztuki bydła, ani jednej krowy, ani 
jednego konia, ani jednej świni. Oku­
panci niemieccy zarżnęli, zrabowali i 
wywieźli z obszarów radzieckich do 
Niemiec 7 milionów koni, 17 milio­
nów sztuk bydła rogatego, 20 milio­
nów świń, 27 milionów owiec 
i kóz oraz 100 milionów sztuk dro­
biu.

Wieśniak radziecki z rejonów wy­
zwolonych z miejsca przystąpił do od 
budowy swoich zniszczonych gospo­
darstw. Pomógł mu rząd radziecki, 
który przedsięwziął szereg kroków 
w celu ułatwienia i przyśpieszenia 
rozwoju hodowli. Zza Wołgi, dokąd 
Niemiec nie dotarł, ruszyły na za­
chód stada ewakuowane na zaple­
cze jeszcze podczas ofensywy nie­
mieckiej w latach 1941—42.

Pięcioletni plan wiejski przewidu­
je osiągnięcie i przewyższenie przed­
wojennej ilości pogłowia bydła ro­
gatego, owiec, kóz, świń i zapewnie­
nie w ciągu pięciolatki zwiększenia 
się pogłowia koni o 46 proc., bydła 
rogatego o 39 proc., owiec i kóz o 

Rok 1947, Stalingrad odbudowuje się. Na zdjęciu końcowe prace nad re« 
konstrukcję olbrzymiego teatru im. Gorkiego

Ruiny Stalingradu po wielkiej bitwie

70 proc., świń 3-krotnie w porów, 
naniu z rokiem 1945. Pogłowie bydła 
rogatego zwiększy śię w kołchozach 
do 25,9 milionów sztuk, -czyli o 29 
proc, w poró*wnaniu z 1940 r., owiec 
i kóz do 68,1 mil. sztuk, czyli o 62 
proc., świń do 11,1 mil. sztuk, czy­
li o 35 proc, ponad poziom z 1940 r,

Po ub. roku posuchy państwo ra. 
dzieckie, które dało sobie radę ze 
zwiększeniem urodzajności pól, wysu­
wa obecnie jako jedno z najważniej­
szych zadań rolnictwa, wszechstron. 
ny rozwój hodowli bydła. Świadczy 
o tym w szczególności wydany nie­
dawno dekret Prezydium Rady Naj­
wyższej ZSRR o przyznaniu tyttułu 
Bohatera Pracy Socjalistycznej i od. 
znaczeniu orderami i medalami ZSRR 
kołchoźników oraz pracowników 
sowchozów i ferm hodowli koni wy. 
borowych za osiągnięcie wysokiego 
poziomu rozwoju hodowli bydła.

Ogromne znaczenie dekretu pole­
ga na tym, że stanowi on dla pra­
cowników radzieckiej hodowli bydła 
duży dodatkowy bodziec, w pracy 
nad podwyższeniem wydajności ho­
dowli i zwiększeniem pogłowia by­
dła. Zwiększa on zainteresowanie 
każdego chłopa, każdego kierowni. 
czego pracownika, w rolnictwie dla 
wypełnienia i przekroczenia zadań 
państwowych w dziedzinie hodowli. 
Siła dekretu polega na tym, że 
wzmaga on zainteresowanie każdego 
hodowcy w dziele wykonania i prze­
kroczenia zadań państwowych.

Staiiagrad przed w»jaa


